Wiele os6b prébowato rozumieé przekaz tego ponadczasowego utworu. Oto moja
interpretacja. Tiumaczenie Wojciecha Manna. W nawiasach tlumaczenia innych
autordéw. Cytowania tekstu utworu sg zaznaczone kolorem.

https://www.youtube.com/watch?v=V7KOUT6ZNZ8
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King Crimson 'Epitafium'

Sciana, na ktorej pisat wieszcz,
Dostownie peka w szwach

Sciana to symbol oficjalnych obwieszczen, kiedy$ przybijalo sie na nig listy z
wola kréla, listy goncze, teraz rézne ogiloszenia, lub maluje sie na niej
graffiti. Uzywajac przenos$ni mianem ,Sciany” okresla sie strone gidéwng na
facebookowych listach dyskusyjnych itd.. Na $cianie pisze ten, ktdry ma co$
waznego do przekazania, pragnie zeby to wszyscy widzieli. Autor Epitafium méwi o
wieszczach, czyli osobach przepowiadajgcych przysztos$¢, obiecujacych dobre
zmiany lub zle. Inni tlumacze tego utworu méwig o prorokach, a autorowi
Epitafium chodzi najprawdopodobniej o politykéw i religiantéw, ktdérych obietnice
nigdy sie nie speiniajg, czyli sa szyte cienkimi nic¢mi, jak ,Sciana ktodra
dostownie peka w szwach”.

W narzedziach, ktére niosg $mier¢,
Stoneczny tanczy blask.

Czytajac te slowa wyobrazam sobie defilady wojskowe. Zoilnierze sa ubrani w
wyprasowane mundury galowe, a w ostrzach ich bagnetéw odbija sie stoneczny
blask. Ludzie wiwatujg, cieszg sie. Dziewczyny podziwiajg przystojnych zoinierzy
rzucajac pod ich nogi kwiaty, ale za tym wszystkim kryje sie szara
rzeczywistos$¢: cierpienie, $Smier¢ i placz..



https://www.youtube.com/watch?v=V7K0UT6ZNZ8

Gdy kazdy rozerwany jest
Przez koszmar i przez sny
Nie zlozysz wienca laurowego,
Gdzie cisza titumi krzyk.

,Cisza titumi krzyk”, to jest obojetnos$¢ na krzyk potrzebujgcych i méwigcych
prawde. Ludzie systematycznie spotykajacy sie z obojetnoscig w koncu sie
zniechecaja i tez obojetniejg - zostajg stilamszeni. Prawi ludzie przezywaja
koszmary. Zwyciestwo prawdy, ,zlozenie wienca laurowego”, w Swiecie peilnej
obojetnosci jest niemozliwe!

Zmieszanie mym epitafium jest,
Gdy pelzne Sciezkg peinag wyrw.
Jesli sie uda, to bedzie luz i Smiech
Ale raczej jutro bede ptakatl,
Boje sie, ze jutro bede ptakat.

[Przeistoczenie bedzie kresem moich dni.

Petizam na rozwidleniu wyboistych draég,

lecz jezeli dokonam trafnego wyboru, odetchne z radoscig.
Tymczasem, jutro jeszcze bede ptakai,

tak, przeczuwam, ze jutro bede ptakail.]

,Przeistoczenie bedzie mym epiafium”. Epitafium to nagrobny napis méwigcy co$ o
zmartym. Autor wie, Zze jutrzejszy dzienh nie przyniesie niczego dobrego, ale
pragnie wytrwale szukac¢ prawdy i dokonywa¢ witasciwych wyboréw wbrew temu, co
sie dzieje wokét niego, aby napis na jego grobie dawal o nim dobre Swiadectwo.
ten spos6b na napisach nagrobnych, w ksiegach czy opowie$ciach pozytywnie
zapisato sie wielu bohaterdéw. Wazne w tej zwrotce jest nastepujgce przesitanie:
,chociaz czarno widze przysziosc¢ zawsze bede sie radowat w prawdzie, ktorag
znajduje, bo liczy sie tutaj i teraz. Nikt mi nie moze zabrac¢ rados$ci.. ja bede
trwal, ja bede trwal, ja bede trwai...”.




Posréd zelaznych losu bram
Nasiona czasu tkwig,
Podlane uczynkami tych,

Co byli i co sg (2)

[Miedzy zelaznymi bramami przeznaczenia,
tkwig nasiona wiecznosci,

uzyzniane uczynkami tych,

ktérzy odeszli z calg swoja wiedzg. ]

Wszystkim rzadzi czas i przypadek i chociaz, jak wynika z poprzedniej zwrotki,
cztowiek moze by¢ kowalem wiasnego losu, to jednak ludzkie przeznaczenie pod
jednym wzgledem jest nieublagane, twarde jak zelazne bramy, ktérych po
zatrzasnieciu sie nie skruszy juz nic! Tymi ,bramami” jest Smierc¢! Wszystko
przemija, w tym ludzkie zycie, ale ludzie egzystujg karmieni ziudzeniami,
poniewaz czcza pamie¢ wielkich w ich oczach politykéw i medrcow. Cho¢ zmarli oni
i przepadli z cata swoja wiedza, to jednak zyja jak ,kietkujgce nasiona” w
ludzkich umystach, dajgc im poczucie nies$miertelnos$ci. Ta pamie¢ jest podsycana,
,podlewana”, opowiesciami o ich bohaterskich wyczynach, wspaniatych odkryciach.
Pisze sie o nich ksiazki, uczy w szkotach, buduje pomniki..

Wiedza to niebezpieczny druh,
Gdy regul nie da nikt.

A ludzkie przeznaczenie, patrz
W idiotéw ditoniach tkwi. (3)

Ludzka wiedza wymkneta sie spod kontroli, posiedia jg garstka szalencow w rekach
ktorych ziozone zostaly losy Swiata - politykéw i naukowcéw na ich usitugach,
ktérzy zamiast stuzyé ludzkos$ci swojg wiedzg produkujag ,narzedzia $mierci”. Nie
ma nad tym rozsadnej kontroli i dlatego 'czlowiek nad czlowiekiem panuje ku jego
szkodzie'. Ze zwrotki tej wynika, ze ludzie nie potrafig rzagdzic¢ sie
samodzielnie. Potrzebuja wiedzy i madros$ci, ktéra przewyzsza ich mozliwo$ci
intelektualne.




Zmieszanie mym epitafium jest,

Gdy peilzne Sciezkg pelng wyrw.

Jesli sie uda, to bedzie luz i $miech
Ale raczej jutro bede ptakat,

Boje sie, ze jutro bede plakatl.

[Zmieszanie mym epitafium bedzie,

Kiedy peizne krzywym i zniszczonym szlakiem,
Jezeli uda sie nam, bedziemy mogli sigsc¢

I sie $miag,

Lecz boje sie ze jutro pitakac¢ bede

0 tak, boje sie ze jutro ptakacC bede.

Zamet bedzie mym epitafium,

Gdy tak pelzne popekang Sciezkg.

Jesli nam sie uda, mozemy usigs$c¢ i Smiac sie.
Lecz obawiam sie, ze jutro zaplacze.

Tak, boje sie, ze jutro bede pitakatl.]

Nutka optymizmu, Swiatelko w tunelu...

Tekst oryginalny:

The wall on which the prophets wrote
Is cracking at the seams.

Upon the instruments of death

The sunlight brightly gleams.

When every man is torn apart

With nightmares and with dreams,
Will no one lay the laurel wreath
When silence drowns the screams.

Confusion will be my epitaph.

As I crawl a cracked and broken path

If we make it we can all sit back and laugh.
But I fear tomorrow I'll be crying.

Yes I fear tomorrow I'll be crying.

Yes I fear tomorrow I'll be crying.

Between the iron gates of fate,
The seeds of time were sown.



And watered by the deeds of those
Who know and who are known;
Knowledge is a deadly friend

If no one sets the rules.

The fate of all mankind I see

Is in the hands of fools.

The wall on which the prophets wrote
Is cracking at the seams.

Upon the instruments of death

The sunlight brightly gleams.

When every man is torn apart

With nightmares and with dreams,
Will no one lay the laurel wreath
When silence drowns the screams.

Confusion will be my epitaph.

As I crawl a cracked and broken path
If we make it we can all sit back and laugh.
But I fear tomorrow I'll be crying,
Yes I fear tomorrow I'll be crying.
Yes I fear tomorrow I'll be crying
Crying..

Crying...

Yes I fear tomorrow I'll be crying
Yes I fear tomorrow I'll be crying
Yes I fear tomorrow I'll be crying
Crying...

Korzystatem z tlumaczen zawartych na tych stronach:
http://king.crimson.art.pl/teksty/The_court/epitaphpl.html

http://www.tekstowo.pl/piosenka, king _crimson, epitaph.html
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